
C e n a  1 5 0 .0 0 0  M k Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PKIDW ER1T1 WWOSI:
V Kailua nietlęeznie i.OM.OOf Hk. 
1 odmuenlea do donn 3.500.100 ML 

1 l a  prawlncjl i  przesyłką
pocztow ą ....................  4.000.000 ML
Zapaiką ...............  1.000.000 ML

Cena pojed. epeaplarza 150.000 ML

GAZETA KALISKA
V , V 1. 'i ; ' ■ '; u

Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz mfllm. lob jego miejsce aa

str. 1. 2. 3. p . 10.
Ifekrologi p . 10. zwyczajne gr. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Na 91. 

Otwarta od 9 do 6 po poi.

M  92 (7722) Czwartek, dnia *4 Kwietnia 1924 r Rok XX XII

WĘGIEL
C Ó R N O Ś L Ą S K 1 1 DĄBROVIEGKI

z  kopalń:
Mai
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Heym
Fiirsten
Emanuelssegen

Marie
Boerj
Brade
Heinrichsgluck
Neugliickhaus
Prinzen
Heinrichstreude
Czeladź

p o  c e n a c h  k o p a ln ia n y c h  na  
w e k s le  l - l | - 2  m ie s ię c z n e .

pojjąnd Cement
z pieców rotacyjnych 

fa b r y k i

„Rudniki” i „Wysoka”
po eenaeh fabryeznych

na w e k s le  H—2  m ie s ię c z n e .

KŁ^Zabzecki
z „Emma” i „W olfgang"

po cenach hutniczych

Wapno kieleekie, papa 
dachowa i gwoździe 

budowlane
po c e n a c h  ( fa b r y c z n y c h  na 
w e k s l e  1̂  m i e s i ę c z n e .

NAJLEPSZE FRANCUSKIE SAMOCHODY „ P E U G E O T "  eeo
na dogodnych warunkach poleca:

KA.ŁISKA SPÓŁKA OPAŁOWA, Kazimierzowska 1, tel. 02.

%  C r
It
¥
¥
*
¥
¥
*
¥
¥
¥
¥

J A Z Z D
afc

codziennie w godzinnej wieczorowych 
w restauracji p. Kielera w Louvrze.

745
* > 362*36  * 3 6

*
*

*

*

*

Po wielkich sukcesach w Warszawie i Rodzi przed wyjazdem za gramcp
W p ią te k , 2 5  k w ie tn ia  r .b . w  S a li  R z e m ie ś ln ik ó w  C h r z e ś c ija ń s k ic h

Największa W I E L K I  Największa

sensacja W W W sensacja

W i e c z ó r  t a ń c ó w  * 3
s e z o n u !

GO K I C H
w y k o n a n iu  n a jz n a k o m itsz y c h  ta n c e r e k  i t a n c e r z y  z a k o p ia ń sk io h

Heleny Roja-Rytardowej pX \T ŷ r“  Bartka Obrochtyz udziałem 
Z e s p ó ł l ic z y  18 o s ó b

c z ę Sć  i.
1* Bartek O b ro c h ta  «degra u  filach Sabalowe nuty
2- Dziewczęta odśp. .Ty ni się Jasicku Bi® zalicoj
3. Taniec „Drobny"
4, Taniec „Brzezowicki" 
ó . Taniec „Kuloski*
p o c z ą te k  o  go«lz. 8  w ie c z .

orkiestry
W łasn a  o r k ie s t r a  g ó r a ls k a .

PROGRAM:
CjłĘSĆ 11.

6. Przędki odśp. „Poseł Jasiek la zboj bore doi nasi"
7. Taniec „Krzesany*
8. Taniec „Hajducki*
9. Chłopcy odśp. „Za eoś ty diiweiyno talar Kcirła" 

10. Taniec „Zbójnicki*.
Sprzedaż biletów w cuk. p. Mayera i wiecz. przy kasie.
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OGNI WO
S p ó łk a  z  o g r . od p o w .

K a lisz , Al. J ó z e f in y  2 5 , t e l .  160
poleca artykuły:

O P A Ł O W E  
B U D O W L A N E  
Z B O Ż O W E .
po cenach najniż. wagonowo i detalicznie
Składy: Kościuszki u» 1. Kabina 17* 3.
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Towarzys two Handhwo-Rolnicze

P A L I W O
Kalisz, Aleja Józefiny 9 

przyjmuje zamówienia na jęcz­
mień oryginalny „H anna" hodo­

wli RYXA w 0ŁTARZEW1E. g

■I

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Neaw-Jork 9 ,3 5 0 ,0 P 0
Londyn 4 1 ,0 0 0 ,0 0 0
B elg ja 5 1 0 ,5 0 0
P a r y ż 6 0 0 ,9 0 0
S z w a jo a r ja 1 ,6 4 0 ,0 0 0
8% p o ż y c z , z ło ta 1 4 .0 0 0 ,0 0 0
4% p o ż . p rem . 9 5 0 ,0 0 0
B ony z ło t e  S . II A. 1 ,4 0 0 ,0 0 0
Frank zł. pols. na 23.4 1 ,8 0 0 ,0 0 0
» n n » 24.4 1 ,8 0 0 ,0 0 0
Listy Tow. Kr. Ziem. 4 5 ,0 0 0 ,0 0 0
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Jal<q misję spełnia w życiu 
gospodarczem IV Targ PoznańsI<i.
Dnia 27 hm., tj.i w. niedzielę o godz. 11 -ej 

przedpol. w  obecności Fana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej Wojciechowskiego otw arty zostanie 
IV Targ  Poznański. (Fakt zbyt doniosły, ażeby, 
przejść lekko nad nim  do porządku dziennego. 
Przcdcwszystkiem należy się nam zastanowić; 
w  czcm jest w istocie IV Targ Poznański, jakie 
są jego zadania i 'jakie cele.

Wiele na to przyczyn złożyło się, że odro­
dzenie gospodarcze idzie potężną falą, z ziem 
zachodnich Rzeczypospolitej i na tych ziemiach 
dom inującą rolę odgrywa Poznań, leżący na 
szlaku kolejowym Paryż — Moskwa, oraz Triest 
Gdańsk. W tern to mieście mamy bardzo wiele 
instytucji przem ysłowo-handlowych i finansów' 
O charakterze ogólno gospodarczym, które wiel­
ki wpływ w yw ierają na sprawy' ekonomiczne 
naszego kraju. Targ Poznański nie mógł sobie 
lepszego miejsca w ybrać, aniżeli, Poznań. ’A te­
raz przejdziemy do krótkiego omówienia ubie­
głych Targów Poznańskich!. I Itak: pierwszy Targ 
Poznański obesłany przez około 1200 wystaw 
Ców rozporządzał budynkam i vo powierzchni 
12000 mkw. liczba zwiedzających gości wynosiła 
40000. Ił Targ Poznański m iał już wystawców 
1750 a eksponaty zajm owały powierzchnię 25 
tys. mkw., gości notowano około 80000. Na 
III Targu zarząd wobec liczb zgłoszeń ekspo. 
ńeidów  zmuszony był wybudować wielką halę 
d!vg. 110 m. wysokości 28 m., przeznaczoną li 
tylkc dla przemysłu maszynowego. Xa III Targu 
Poznańskim  wystawców było 2000 zaś wszyst- 
kich pawilonów i hal o i  powierzchni przeszło 
3000 mkw., tereny, zaś pod gołem niebem wy no 
siły 280000 mkw". "Przez III Targ Poznański 
przesunęło się gości z górą 100000. Realnym 
efektem 111 Targu Poznańskiego było to, że za­
w arte tranzaccje na tym Targu zapewniły pracę 
przem ysłowi polskiem u na kilka miesięcy. To 
są  cyfry, jklóre więcej mówią aniżeli najobszer­
niejsze artykuły. 1

Jaki jest zatem ,cel IV Targu Poznańskiego? 
Oto pytanie, na które należałoby odpowiedzieć, 
ażeby społeczeństwo polskie wiedziało, jak 
tffażną misję spełnia Targ Poznański, w odra­
dzającym  się życiu gospodarczym Polski.

Otóż Dyrekcja IV Targu Poznańskiego, ma

Biskup Baudurski do Strzelców,
WARSZAWA’. 23.4. Ukochany przez żołnie­

rza polskiego, Zasłużony dlań i towarzyszący mu 
od pierwszych chwili zmagań z wrogiem i obo- 
ję tn  .ścią ogółu o niepodległy byt Polski—ks. 
biskup W ładysław Bandurski wystosował na 
ręce prezesa głównego zarządu związku strze­
leckiego dr. K. Dłuskiego, następujące pismo.

Miłą i cenną jest dla mnie pamięć strzelców 
w yrażona jednom yślną uchwa fą walnego zjazdu 
z dn. 24 lutego br. i pismem z jdn. 29 tegoż mies. 
Pam ięć la odnosi się do pracy, która łączy' ści­
śle obywateli, przejętych gorącą m iłością ojczy 
zny i głęboką Iroską o wzmocnienie pań stwowe 
go bytu bezpieczeństwa, powagi i potęgi Polski.

\V lakiej praev jestem zawsze z Wami.
WŁADYSŁAW BANDURSKI. 

biskup.

Sukces pożyczki Polskiej we Włoszech
RZYM, 23.4 Pożyczka polska, subskrypcja 

której odbywała się jeden dzień, została pokry­
ta jedenaSlokrotnie. W ten sposób subskrybenci 
otrzym ali 8 procent podpisanych sum.

'/gon Eleonory Du3e
P1TSBURG, 23.4 Zm arła tu wybitna artv 

sika dram atyczna E leonora Duse.

Pożar browaru Kobylepole.
POINAN, 23.4. Przed kilku dniami, w go­

dzinach przedpołudniowych (o godz. 9.30) wy 
bucht pożar w brow arze Kobylepole pod Poz­
naniem. Ogień powsta ł w słodowni na trzecicm 
piętrze i objął wkrótce całe zabudowania, w 
których mieściły się słodownia, zapasy jęci. 
m ienia itp. Zaalarm ow ana straż ogniowa w 
Poznaniu wkrótce była na miejscu. Wskutek 
szybkiego rozszerzania się ognia prace ra tunko­
we były bardzo utrudnione. To też głównie sta­

jąc  bez przerw y styczność z sferami przem y- 
„słowo-handlowemi z całej Polski, zdając sobie 
zupełnie jasno z l/ego |sprawę, że Polska polrzebu 
je olbrzymiego eksportu i dlatego tegoroczny 
Targ Poznański będzie m ia ł charakter demon 
stracyino-eksportowy. Targ Poznański daleki 
jest od reklam ow ania li tylko pewnych firm! i 
pewnych gałęzi wytwórczości polskiej. Organi­
zatorom  jego i tw órcą idzie o całokształt intere­
sów przemysłowych i handlowych, a zatem i Targ 
Poznański jest pewnego rodzaju krytorjum  a dla 
oceny stopnia; i ^rozwoju całego przemysłu a dla 
Polsce, i' tu naszem zdaniem IV Targ Poznań 
ski spełni* swe zadanie: Będzie on bowiem ta 
chowym przeglądem wytwórczości polskiej i póz 
woli nam orjetować się, jak należy dążyć do u 
doskonalenia fabrykatów  lub neż stwarzać nowe 
placówki produkcji. W ścisłym związku z tern 
zadaniem idzje i propaganda, jaką rozwinęła 
dyrekcja IV Targu Poznańskiego zagranicą, cc; 
jlem zainteresowania jej tegorocznym Targiem 
Poznańskim, Mówiąc o celach i zadaniach T ar 
gu Poznańskiego trudno n ie  wspomnieć o poi 
skiem Towarzystwie eksportowem, które z inicja 
ty wy. dyrekcji Targu Poznańskiego powstało 
na gruncie poznańskim. Czyż trzeba podkresla.e 
jak wielkie zadanie spoczywa na barkach tego 
rodzaju instytucji gospodarczej? Polskie Towa 
rzyslwo eksportowe Imiisi bezsprzecznie starać 
się o rynki zbytu dla polskich produktów, musi 
je wyszukiwać, jednem słowem starać się o klijen 
tów zagranicznych dla polskich producentów. O 
czy wiście do lego służyć będzie propaganda 
za pośrednictwem stosowanych publikacji, ogło 
szeń* itp.

Wideę Targu Poznańskiego musi wczuć 
się cale społeczeństwo. l arg Poznański jest 
dziełem już nie jednostek, ale całego narodu, Dla 
tego nie należy wątpić, ze w tegorocznym 
Targu Poznańskim  Wezmą udział delegaci i 
reprezentanci przemysłu, handlu i kupieetwa ze 
wszystkich miast polskich, tem bardziej, że IV* 
Targ Poznański zaszczycą swą obecnością nictyl 
ko reprezentanci najwyższych władz z Prezy 
dentem W ojciechowskim na czele ale i goście za 
graniczni, którzy tu  do nas przybędą, celem na 
w iązania kontaktu w spraw ach handlowych.

rano się pożar zlokalizować do płonącego budyń 
ku. Dzięki szybko zarządzonym środkom osiroz 
ności przez opróżnienie położonych w’ pobliżu 
mieszkań personelu oraz izolowanie reszty bu. 
dynków. pożar zlokalizowano wrkrótce. Walące 
się części gmachu słodowni, który usiłowano' ra  
tować. stanowiły wielkie niebezpieczeństwo dla 
dzielnych strażaków.

Mimo wytężonej akcji ratunkow ej spłonęła 
doszczętnie słodownia. Zawaliły się dwa górne 
piętra 3-piętrowego gmachu. Przy gaszeniu pra 
cowały załogi obu odwachów Straży ogniowej, 
w Poznaniu przy pomocy 9 sikawek i Straże o. 
gniowe ze Swarzędza i Głównej do godziny 7-Cj 
wieczorem. Kierownictwo akcji ratunkow ej spo­
czywało w rękach kom endanta Kiedacza. Spa­
liła się słodownia i wielkie zajśasy jęczmienia i 
słoclu.

S t e n y  pożar w Nowym Jorku.
PARYŻ, 23.4. Dzienniki donoszą z Nowego 

Jorku, że pożar, który wybuchł skutkiem eks­
plozji, zniszczył jeden z większych budynków 
m iastj W czasie gaszenia pożaru 20 strażaków 
zostało z abitych, a 12 ciężko rannych.

Błon niklowy jnż jest
WARSZAWA". .23.4. W czoraj w nocy nade­

szły z Wiednia do W arszawy pierwsze 4 w a­
gony bilonu groszowego dla Banku Państwa, 
stwa. T ransport zawiera niklowe 20 i 50-groszów 
ki.,.wykonane w zakładaeh Kruppa w Wiedniu.. 
N adesłany bilon złożony został w państwowej 
mennicy na Pradze.

T ransportu  pieniędzy dokonała sp. aKC. „Wa 
wel‘‘ — towarzystwo tranzytowe.

£#iczenia wojskowe rezerwistów.
WARSZAWA, 23.4. Jak się dowiadujemy 

doroczne ćwiczenia wojskowe oficerów i szere. 
gowycii rezerwy, odbywane w okresie wiosen

nym i letnim, a częściowo — i jesiennym, w  rfc. 
nie są dla ogółu oficerów i szeregowych-rezerwi 
stów przewidziane, w planie wyszkolenia rezer­
wy ze względu na oszczędności skarbowe i p ro . 
gram sanacyjny. Możliwe jest jedynie uzupełnia 
jące powołanie pewnych grup, rezerwistów ko­
rzystających z odpowiednich ulg w ćwiczeniach

Starcie komunistów ze skautam i.
BERLIN, 23.4. W miejscowości wycieczko­

wej Bucków doszło do krwawego starcia m ię, 
dzy nicmieeko-narodowymi skautam i a m.lodo 
cianymi komunistami. Kopi,uniści po sprzeczce 
dobyli noży. Zabitych zostało 2 narodowców. 
Jeden komunista jest umierający. Oprócz tego 
jest wiele lekko rannych.

Szymanowice nad Prosną,
i . u Koresp. w ł.).

N ajstarsi w, okolicy ludzie nie pam iętają 
tak 'ej powodzi, jaka nawiedziła naszą okolicę 

tym roku, Prosną niby m ała i spokojna poka­
zała swoje. (Mieszkańcy gruntów które położone 
są nad P rosną  ponieśli olbrzymie szkody, n a j, 
więcej ucierpiał imajątek Szymanowice, gdyż wo­
da zaniosła zupełnie piaskiem około 25 hekL 
oziminy, pewna część pola należąca do i::gofc 
m ajątku wygląda, jak pobojowisko, zryte pocis­
kami. Woda uniosła całą powierzchnię żyznej 
ziemi, pozostawiając wyrwy i doły głębokości 
kilku metrów. O. ile odpowiednie władze nie zaj 
mą się napraw ieniem  brzegu rzeki i urządzeniem 
tam ,to przy możliwie nowym wylewie ucierpią 
nictyłko już przyległe grunta, lecz wszystkie w  
pronieniu kilku kilometrów. Czas aby władze 
Robót publicznych o tern pomyślało. O tern, aby 
poszkodowani od wylewu mieli możność sami 
bez pouiocy rządu napraw ić porozrywane brze­
gi i lamy nawet myśleć nie można, gdyż z powo 
du poniesionej klęski niejeden dozna w tym ro­
ku biedy.

Jako przykład m ożna wziąść położenie je  
dnej z poszkodowanych1 wdowy Kasprolewiczo 
wej, której całe 35 morgowe gospodarstwo za­
mieniona zostało w jedną wyspę rzecznego pia­
sku. Mało. że klęska powodzi nam dokuczyła, 
to jeszcze cicrpiem y iz braku komunikacji ną 
(Pro śnie. Most stary władze Starostwa w swoim 
czasie rozebrały; i ,sprzedały, a nowy od dwóch 
lat stanąć nie może, pomimo, że Starostwo kra­
jowe w Poznaniu, jak słychać, już od daw na po­
siada przeznaczony na len ceł kapitał, a nawet 
dwa wagony cementu leży złożone w Robako- 
wie od sierpnia zeszłego roku (czy przeleżał 
on w dziurawej szopie zdrowo?), a żelazo i drz* 
wo leżv od trzech lat. Piękne sosny stały się 
siedliskiem robaków drzewnych, nic dziwnego, 
bo to w Robakowie. Oczekujemy teraz budowy 
prowizorycznego mostu, którego budowa po­
trw a Zapewno około 2 miesięcy, jak poprzedni* 
przed powodzią, będzie to już trzeci most. z rzę­
du. Łzy za te trzy prowizoryczne mosty nie 
stanąłby już nowy trw ały most, niech to obliczą 
ci. którzy się znają na wystawianiu kosztorysów 
i obliczaniu w artości roboty.

W ubiegły tygodniu odbyły się w naszej 
p a raf|i misję przy udziale misjonarzy księży 
Jezuitów. Cały tydzień wyglądał świątecznie* 
całe U urny wiernych nietylko z tute jszej p a r* , 
f ji, lecz i z okolicy ■słuchały kazań i nauk, za e* 
należy się podziękowanie i uznanie niestrudzona, 
m u w pj acy jak służbie Botej tak i spolecznef 
ks. proboszczowi Kukulskiemu.

p a r a f i a n i n .

b i u l e t y n
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z *  Państwowej Sieci M eteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
w dniu 23 kwietnia 1924 r. godz. 7-a raaa

1) Ciśnienie powietrza 740.0 m m.
2) Kierunek wiatru W
3) Prężność wiatru IW m/s.
4) Stan nieba Zachm. umiar.
5) Wilgot. bezwzględna 4.5 mm.
6) Wilgot względna 903;
7) Temp. powietrza -l-i.i
8) Ilość ooadów / 1.2 m.m

I ja nt „
9) Najwyż. temp .5! ^ + 6.2

10) Najniż. temp ' n ^ 3 -fl.1

T 6 b G G R f l | W y
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KRONIKA.
-— ZGON.
W dniu 20 bar. zm arła w  Kaliszu śp. Helena 

z  Dzierżawskich Kokczyńska obywatelka ziem­
ska ziemi kaliskiej. Zgon ‘ten pokrył żałobą 
liczne grono rodziny, której na tern miejscu skła 
idaam szczere wyrazy współczucia Zwłoki zm ar­
łej w  da. 23 hm. złożone zostały na cm entarzu 
*i Malanowie pow. tureckiego, gdzie się znajdują 
groby rodziny Rokczyńskich.

W dniu 18 bni. zm arł w. Kaliszu śp. Slani- 
slaw  Piolccki, k a p e l m i s t r z  orkiestry dobrzeckiej 
Straży ogniowej ochotniczej, przeżywszy lat 07. 
P o g rzeb ' odbył się W; pierwszy dzień świąt z 
ulicy Widok do Dobrca, gdzie zwłoki pochowano 
na tamtejszym cmentarzu. W pogrzebie przyjęła 
udział Straż ogniowa dobrzecka, o rk iestra  te j­
że Straży, orkiestra Straży pruszkowskiej, oraz 
Uczni parafianie.

- -  JEDYNY WIELKI WIECZÓR TAŃCÓW 
GÓRALSKICH odbędzie się w piątek, dn._25.go 
kwietnia br., o godz. 8 wiecz. w  sali Rzemieślni­
ków Chrześcijańskich. W niezwykłem tern 
przedstaw ieniu biorą udział najznakom itsi tan 
cerze zakopiańscy w raz z uroczem i tancerkam i 
i odtańczą szereg najpiękniejszych tańców, gó­
ralskich. Program  wieczoru urozm aicą najpięk 
niejsze pieśni góralskie, pełne przedziwnego sinęl 
ku lub dzikiej nieokiełznanej namiętności, odda 
jące z nieopisanym  wdziękiem charak ter m iesz­
kańców' najpiękniejszego zakątka Rzeczypospo­
litej. Zespół góralski liczy 18 najznakomitszych 
zakopiańskich tancerzy i tancerek1 i sposiada włas 
ną orkiestrę góralską pod wodzą najsławniejsze 
go po Sabale górala Bartka Obrochty. Niewąt­
pliwie jedyny w ystęp znakomitych tancerzy zgro 
uradzi całą publiczność naszego miasta i stanie 
się bezsprzecznie największą atrakcją obecnego 
sezonu, .podobnie jak to było w W arszawie i 
i l ’odzL gdzie Występy górali zakopiańskich 
z g r o m a d z i ły  olbrzymie tłum y publiczności, któ­
ra  z zachwytem i nieopisanym entuzjazmem 
przyjm ow ała znakomitych tancerzy. Ze względu 
na spodziewany olbrzym i 'natłok publiczności 
wskazanem jest ze wszech m iar wcześniejsze zao 
patrzenie się w bilety, które pomimo olbrzymich 
kosztów , po cenach bardzo przystępnych są do 
nabycia w cukierniij). Mayera.

— ZARZĄD POW. KODA ZWIĄZKU INWA 
LI DOW W ojennych Rzeczypospolitej Polskiej w 
Kaliszu, składa tą drogą — Stowarzyszeniu Pol­
skich Kobiet w' Kaliszu, a w szczególności pani 
przewodniczącej E. Bohowiczowej za pełną po­
święcenia pracę przy urządzaniu „Święconego 
dla inwalidów, — staropolskie „Bóg zapłat. .

PRZEDŁUŻENIE GODZINY POLICY.). 
NEJ NA CZAS IV TARGU POZNAŃSKIEGO.

Ze względu na ożywiony ruch przyjezdnych 
podczas IV Targu Poznańskiego Dyrekcja T ar 
gu Poznańskiego postarała się o p r z e d łu ż e n ie  go 
dzinv policyjnej do godz. 4 rano we wszystkich 
.lokalach publicznych w  P oznaniu  i to od dnia 
26 bin. do 5 m aja włącznie.

— PODZIĘKOWANIE.
Serdeczne podziękowanie składam y: Kołu 

IV m itycznem u przy Resursie Obywatelskiej a 
mianowicie: paniom Prądzyńskiej i Adamowiczó- 
wnie, panom : dr. Suligowskiemu, tir. Pawłow­
skiemu „Zielińskiemu, Nowosielskiemu, Kolabjń- 
sk iem u* Mrozowi i W ągrowskiemu, oraz p. proi. 
Żarneckiemu, który sztukę reżyserował, za swiet 
He wystawienie „Zemsty za m ur graniczny , _ 
której — dochód zasilił kasy naszych instytucji.

Również serdeczne podziękowanie składam y 
p . pułk. A d a m o w ic z o w i za m uzykę 29 pułku b e z ­
in te r e s o w n ie  p r z y g r y w a ją c e j  przez dwa wieczory 
z wietkiem zadowoleniem: i uznaniem  publicz­
n o śc i

P ana Pawlikowskiemu za pomoc przy kasie. 
Harcerzom pp.. Marjanowd Stanisławowi, Kazi­
mierzowi, Urbańskiem u, Zenonowi Ciszewskie­
m u i Hermanowi Millerowi za pomoc na sali.

p Sieradzkiem u z Łaziennej ulicy za b ean  
teiesowne pożyczenie stylowych, starych m ebli

Dziękujem y serdecznie wszystkim tym, kto 
rzy nam w urządzeniu stylowem sceny pomogli, 
udzielając portretów , kilimów, porcelany, świecz 
liików.

Zarząd Koła Polek.
Opiekunki ochronki „Ogniska".

-  ZJAZD PRAWNIKÓW W WILNIE.
Zgodnie z życzeniem wyrażonem na Zjeż. 

d*u Prawników w’ F ozIXanju w r. I922 iw  poro 
zumieniu ze stałą Belegacją Zrzeszeń i Jnstytu., 
ej * Prawniczych w  Warszawie, Rada Wydziału 
pjąwp uniwersytetu Wileńskiego tudzież Radl

Tow arzystwa Prawniczego Wileńskiego postano­
wiły urządzić Zjazd prawników, polskich pod:- 
cj/a . Zielonych Świąt w dniach 8, 9 i 10 czerwca 
ca 1924 r. Stworzony w  tym celu Komitet ukou 
stytuow ał się ,w dniu 12 m arca 1924 r. wybiera 
jąc Prezesem Rektora Parczewskiego. Wicepre* 
zesarni Antoniego Szczepkowskiego Prezesa Są­
du Okręgowego w W ilnie i Kazimierza Petruse- 
wicza, adw okata i byłego Prezesa Sądu ’Apelacyj 
nego dla Ziem W schodnich. Sekretarjal stano­
wią: Franciszek Kossowski, W incenty Łuezyń 
ski, ,Stanisław Sadkowski. Biuro kom itetu mie­
ści się w gmachu uniwersytetu (Wilno, Uniwer 
sytecka Nr. 3). .!

W kładka uczestnika Zjazdu wynosi kwotę 
10 zł. polskich, która się składa na ręce Komite 
tu Zjazdu. Kwota ta  może być także wpłacona 
za pośrednictwem Banku Handlowego W arszaw 
ski ego.

Pożądanem jest zgłoszenie udziału w Zjeź- 
tłżie na ręce Kom itetu najdalej do dnia 15-gp 
m aja  1924 r. celem zapewnienia mieszkania.

-  WYNAGRODZENIA ’AD W O K AT 0. W
Rada 'Adwokacka w, W arszawie ustaliła naj 

nizsze norm y w ynagrodzenia za porady i obronę 
w sądzie. Podajemy tutaj taksę d la  najczęściej 
zdarzających się wypadków pomocy, adwokąc 
kie j .

1. Porada praw na nie dłuższa od pół go­
dziny.’

■ aj w kancelarji w godzinach przyjęć lub 
też przez telefon — 6 złotych,

b / w innej porze — 10 złotych.
2[ Konferencja poza kancelarją — 15 złot.
3, Udzielenie umotywowanej opinji na p iś­

mie — 25.złotych.
4( Za przejrzenie akt sprawy sądowej lub 

adm inistracyjnej, rejestru handl. lub księgi wie­
czystej —- 20 złotych1.

5. Za zredagowanie:
a) wezwania nolarjalnego — 15 złotych,
b) skargi do władz policyjnych, lub sądo­

wych — 20 złotych,
c) aktu kupna-sp rzedaży , dzierżawy spół­

ki pół proc. wartość objektu, a najmniej 75 złt.
6. Za obronę sprawy (za każdą rozpraw ę)
1) w sądzie pokoju — 15 złp.
2) w sądzie okręgowym — 25 złp.
3; w sądzie apelacyjnym — 50 złp.
4) w sądzie Najwyższym — 75 złp.
W spraw ach karnych wynagrodzenie no r­

m uje się nieco wyżej, zależnie od rodzaju spra­
wy, czasu jtj trw ania i innych okoliczności.

-  ALARM.
We w torek 22 Jim., o godz. 1-ej dzwonki 

pożarne i syreny zaalarm owały Straż ogniową do 
pożaru, który w ybuchł w domu Nr. 12 przy ul. 
Majkowskiej w m ieszkaniu Landsberga.

Na sygnały alarm owe nasi dzielni strażacy 
zebrali się m om entalnie i m ając natychm iast ko­
nie do dyspozycji pospieszyli na miejsce wypad 
ku., gdzie skonstatowano, iż zapaliła się podłoga 
na 2-em piętrze wskutek wadliwie wpuszczonej 
w komin belki. Po energicznej akcji ratunko­
wej ogień ugaszono.

-  „BURZA". STYLOWY.
Film nieprzeciętny, posiadający wybitne wa 

lory techniczne i artystyczne, potw ierdzą regułę, 
że wybitni artyści nigdy nie zawiodą pokłada- 
nych w nich nadzieji. Bo leż Mozzuchin i Lisien 
ko zdopingowali się w powyższym filmie i wyka 
zali całe swe mislrzowstwo mimiki.

JBurza" zasługuje na .specjalne omówienie 
pod względem technicznym, gdyż posiada swe 
oryginalne piętno. Reżyser wjirowadza nowy kie 
runek w dziedzinę filmową, dąży do zniesienia 
ewcnl. zredukowania napisów objaśniających, 
zastępując je przedewszystkiem ldobrą mimiką 
artystów i odpowiednio dostrojonym i zdjęcia 
mi v  natury. Nprz. ostra, burzliwa, rozmowa 
dwojga aktorów, zamiast napisu, reżyser daje 
na.n widok skalistego wybrzeża morskiego. o 
który rozbijają się wzburzone fale. Robi to bar 
dzo korzystne wrażenie i ubardziej up lądyc/n ia  
akcję filmu. Mam nadzieję, że powyższa ciody-

nazwiska mówią za sobą wiele. Bajeczne zdjęcia 
nocne., w yborna inicjacja burzy, dobre, pod 
względem artystycznym i technicznym .w izjo .

Jednym sołwem, bajeczna okazja miłego spę 
dzenia wieczoru, tem bardziej, że i muzyka uchwy­
ci la właściwe tempo gry. S. S.

— SCHWYTANIE BANDYTY-.
Słynny bandyta, który grasował w koniń 

skim powiecie i skazany na 24 lata ciężkich robót 
Radziejewski, uciekł podczas transportow ania 
go z Konina do Kalisza w lasach Zbierska i po­
mimo usiłowań policji ukryw ał się do lej pory.

W niedzielę, dn. 20 kwietnia rb . z rana w  la­
sach Chockich policjant, przechodząc zauw ażył
śpiącego człowieka, którem u z kieszeni wyglą­
dał rewolwer. Obawiając się, aby podejrzany* 
osobnik nie uciekł lub nie stawiał czynnego opo­
ru , policjant ogłuszył go uderzeniem  wi głowę, 
i w ten sposób obezwładnił go. Odstawiony tl» 
gminy Chocza następnie do Kalisza osobnik oka. 
z£ł się Radziejewskim.^ który zdążył w sobotę 
zabić w  Pleszewskim leśniczego i ograbić.

— ZMIANA USTROJU PIENIE2NEGO.
Poniżej podajemy wyszczególnione w rozpo 

rządzeniu prezydenta Rzeczypospolitej o zm ia­
nie ustroju pieniężnego term iny w7prow7adzfcnis. 
biletów7: Banku Polskiego, biletów i m onet zda w 
kowych, oraz wycofania m arek polskich:

W r. 1924 D. 1 czerwca skarb państw a przy, 
stąpi do wymiany, m arek polskich na bilety 
Banku polskiego oraz m onety lub bilety zda we­
kowe.

D. T lipca m arka polska przestanie byc p ra  
wnym środkiem płatniczym, wobec czego u s ta , 
nie możność w yboru uskuteczniania zapłaty, 
bądź biletami Banku polskiego, bądź m arkam i 
polskiemi.

D. 1 listopada rozpocznie się wymiana bile­
tów, zdawkowych na bilon.

W r. 1925. D. 1 ty c zn ia  bilety zdawkowe 
przestaną być praw nym  środńiem  płatniczym ;

D. 31 stycznia ustanie wymiana biletów z 
zdawkowych na m onety zdawTkowie lub banknoty

Dn. 31 m aja ustanie obowiązek wym iany 
m arek polskich na bilety Banku polskiego, oraz. 
m oneiy zdawkowa.

Od dn. 1 czerwca 1925 roku w obiegu pie­
niężnym będą już tylko bilety Banku polskiego, 
m oneiy zdawkowe, nie wycofane zaś m arki pol­
skie stracą swą wartość.

Term iny i w arunki wymiany m arek pol­
skich na złote, a następnie biletów zdawkowych 
na monety zdawkowe, ustali m inister skarbu  w. 
drodze specjalnego rozporządzenia. ■

— ORI.L LOTY.
Z inicjatywy sztabu generalnego powstało 

czasopismo ilustrow ane pt. „Orle Loty".
Z pierwszego zeszytu widać odrazu dążenie 

redakcji do jaknajobfitszego ilustrow ania a: ty­
ku ló u* i kroniki chwili.

\\ jędrnem  słowie wstępnem Szef Sztabu Gc 
neraluego, gen. St. H aller, jirzedstawia znaczenie 
icM ora zagadnienia lotniczego, W dalszym cią  
gu Znajdujem y przystępny artykuł o silni kaca. 
in/.. Sarnowskiego.

/. pozostałych artykułów  wymienić auteży: 
..O lataniu, czyli pilotowaniu płatowce*”, Józefa* 
Hendricka, „Statki powietrzne handlowe a woj­
skowe* , J. Warszylewicza, ,„Co należy wiedzieć
0 żegludze powietrznej", M. K abana, „,0  locie 
bezsilnikowym", Adama Karpińskiego, ,„Potęga 
lotu", Stanisława Karpińskiego, ,„Port lotniczy 
— Poznań", „Opis fabryki Plage i Laskiewicza". 
Obfity dział inform acji z życia lotniczego Pol-, 
ski i zagranicy, oraz artykuły ż teatru, filmu i 
sportu, uzupełniają urozm aiconą treść num eru.

Całość zawiera wiele ciekawych inform acji
1 zainteresować może każdego — nie tylko lot,, 
nika Ładna szata oraz obfita treść dają rękoj­
mię, ze pismo to, tak u nas potrzebne, szybko s»t 
rozwinie, i dorówna najlepszym wydaw nictwom  
zagranicznym. 1

Cena zeszytu 2 zł. p.
Adres redakcji i adm inistracji: W arszawa. 

Hoża 9. m. 5.
-  WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Ukaza I się Nr. 16 „Wiadomości Literackich* 
w zwiększonej objętości 6 stron druku. Znaczną 
£zęść num eru zajmuje m aterjał związany A 
setną rocznicą śmierci Byrona, k tóra przypada 
na 19 kwietnia. W chodzą tu: artykuł W. Ho­
rzycy o bohaterstw ie rom antyków , szkic G. K- 
Cbestertona o optymizmie Byrona, fragm ent naj 
nowszej monografji o poecie E. Rodocanachi 
(opis z'gouu), uwagi R. Dybowskiego na lemat 
najnowszej literatury  Byronowskiej, „Prom e­
teusz" Byrona w przekładzie J. Kasprowicza* 
wreszcie wiersz J. Iwaszkiewicza „Śmierć By­
rona" Obficie przedstawia się w bieżącym nu­
merze „W iadomości" dział recenzyjny, przyno­
szący następujące artykuły: „Apologja nauki* 
J. Wąsowskiego, „Na marginesie Upaniszad" St. 
Schayera, „M onografia o Szekspirze" A’. T reh*  
ka“. Poeta trzeciej Itąlji," E. Boycgo, ,„DwłW 
rzeźbiarze" W. Husarskiego. M. Dąbrowska pi­
sze o Edwardzie iAbramowskim, jako o sociolągu 
Prócz lego num er przynosi bogatą kronikę za­
graniczną (spraw a wygnania (1‘Oiiamuny, eha- 
raklervslyka młodego poetv włoskiego Raffaela 
Franchi, kronika francuska), oraz dział bieżący 
z „Pism am i najgorszemi" na czele.
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RYSZARD BERNHARD
Kalisz, Wrocławska 13. 736

29 T-wo mleczarskie
&1. Kościuszki 29 v  Łodzi 
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W i r ó w k i

Przyjm uję do zarab ian ia
oczka pończoch jedwabnych 
oraz reperację pończoch jed­
wabnych po cenach bardzo 
przystępnych. Wiadomość w 
redakcji Gazety Kaliskiej 748

P o t r z e b n a  in te l ig e n tn a

p a n n a  i z r a e l i t o
do trzech chłopców. Wiado­
mość Al. Józefiny 13 w Anty­
kwami Sieradzkiego. 749

Zginął patent 1Y kategorji
wydany przez Urząd Skarbo­
wy w Kaliszu na sprzedaż ma­
nufaktury na rynku na imię 
Frajdy Stolik. 746

D r. B a u e r a  ułatwiają 
funkcje żołądka, znakomity 
środek przeciwko obstrukcji

Sprzedają ip tek i i składy apteczne.

Pierwszorzędna rutynowana

maszynistka
biuralistka, z kilkoletnią pra­
ktyką i chlubnymi świadectwa­
mi ze znajomością języka nie­
mieckiego poszukuje zaraz po­
sady stałej lub na godziny.

Wiadomość w Adm. Gazety 
Kaliskiej. 710

:j i * V ' • afct  
. : . ,  »■

FABRYKA O G R O D ZEŃ  DRUCIANYCH

J .  S Z C Z E P I K A
W KALISZU,

ul. Młynarska 9, (obok cmentarza) dom własny.
wykonuje wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu 
ocynkowanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwó­
rzy, skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grze­
balnych jak również posiada stale drut kolczasty, 
skobelki, arfy do węgla i żwiru, materace do łóżek, 

wycieraczki do nóg, kraty do okien i t. p.
CENY PRZYSTĘPNE. 627

OGŁOSZENIE 8

Komisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowa­
nych niniejszym podaje do wiadomości, iż licytacja 
na sprzedaż beczek, skrzyń, fasek i worków, odbę­
dzie się dnia 15/V r. b., a nie 24/1V 1924 r.

KOMISARZ.

SZKŁO OKI6NN0
matowe, ornamentowe, katedralne, kolorowe i t. p„ 
Szkło surowe i druciane do krycia dachów. Kit czy­
sto pokostowy. O g n io t rw a łe  k a m ie n ie  s z a m o to w e .  
Płyty piekarskie, krajowe i zagraniczne. Djamenty do 
cięcia szkła. Kompletne szklenie budowli, oraz wszel­

kie reperacje wykonuje się szybko i po cenach
konkurencyjnych 734

T R .  H A N E L T ,  ŁÓDŹ, P U S T A  1 7 .

„ G A Z E T
SP. Z OGR. ODP.

Kalisz, Aleju J óz.kL uY Ns 1.

Skład malerjałów piśmiennych i wyrobów liskowskich
foleca GsiążGi Guchalteryjne i  Gontowe, Gwitarjuszef Gaj ety , Gruljony, 
sGorowidze, sG oroszyty, oGwoluty, teczGi, wielGi w y Gór papeterji od 
najdroższych do najtańszych. DTajwięGszy w 1"Kaliszu sGład ołówGów 
Go lor owych, GredeG, papier Gancelaryjny, listowy , paGowy oraz ser- 
wetGi papierowe, pióra , stalówGi i atrament oraz tusze, wielGi wyóór 
aGwarel i przyóorów do tychże , Gałamarze, utensylja hiurowe, gumGi 
do wycierania otówGa i atramentu, Gopjały, GalGi, zabawGi lisGowsGie, 

4f4f4f4f4f4f4f scyzoryki i t  p.

ifetłaklor Pt BRUWHSŁ WyOamoa — JGfazeta Eałlsfcan SpóŁ z ogr. odp. druk ^Gazety K alisk iejN leja  Józefiny 1.


